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Obwieszczeniem 
Niniejszym rozporządzam, iż osoby należące do armji nie­

mieck~ej. którzy chcą mleć kwatery w Łodzi, mają się najpierw 
zgłoslc ·do urzędu gubernjalnego Pasaż Meyera N2 4· I p. tamże 
otrzymają bilety kwaterunkowe, na podstawie których Komitet oby­
watelski (ul. Piotrkowska 96 IV) wskaże odpowiednie kwatery, 
chyba że urza.d gubernjalny przeznaczy wprost kwatery w kosza-
rach zajętych. · 

l.ćdj daja 20 grudnia 1914. 
GUBERNATOR 

z. u. 
WILKINS. 

rotmistrz 6 pułku kirasjerów. 

Cesarz narchji urzędniczo-wojennej w pań-
stwo nowożytne, gdzie wprawdzie 'f'ranclszek J6zef Im wiele jest .jeszcze rzeczy bardzo da-

J ko ł d 1
. 
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· . t 

1 
tn• lekich od ideału, ·ale gdzie zawarte a m o z en ee os1emnas o e 1 . . . , \lesarz Franciszek Józef I, wst~pując· są per~~ektywy wszelkiej stopmowej 

· t t · . F . k ewolucJI. , na ron po s ryJU swoim ranc1sz u, · . . . . , zastał olbrzymie to niegdyś państwo, To też lu~y ~ustrJI ~am1ęta!~ do-. w którem nie zachodziło słońce roz-. brze, co są wmm Franmszkow I J ó-
, bite, upokorzone, zachwiane,' :po zetowi. 
··pierwszej zwycięskiej próbie prze- , Pod panowaniem też jego obu­
'. kształcenia się z biurokratyczno-po- dzlły się do życia narody, które do-

licyjnej despocji w państwo nowo- tąd spały snem głębokim. Wpraw­
~ytne, zbudowane na zasadach, któ- dzia wieczny spór o prawa narodowe 
::eby odpowiadały ideatom, ożywiają- nieraz już wytwarzał w Austrji sytu­
cym narody śrądkowej Europy w 0 • aoje w naiwyższym stopniu krytycz-

. wym czasie ich wiosny. ne, a10 wtedy właśnie wpływ mo-
Na ostateczne uznanie tych idea- narchy stawał się najwidoczniejszym 

tów nie zdecydowano się łatwo i bez i najsilniejszym, wyprowadza.)ąc na. ~poru w sferach, rządzących wów- nawę państwową z wiru naru.iętnoś· ćZas Austrją. Działał tu również do- ci i najsprzecznie.jszych dążeń, któ­
brze egoizm zagrożonych w swej po- ry zdawało się, już, ju!il ją poohło­
:!óędze dotąd czynników samowład- nie. 
czych, jako też i troska o przyszłość Kiedy po długich dziesięciole-

. $ego konglomeratu narodów i wy- ciach nieufności i niechęci wzajem-
znań, który nazywa się Austr}ą. nej udało si~ ostatecznie usunął. 

.. ____ , ~· . . . ! serdeczniej przywią-
ż.A.Io się do tej ~', , dynastji, która 
ndecydowała się uwforzyć w szlachet-
ność i rycerskość tego · _ , , , na-
rodu, _ _ . .;.. _ ... „ -... -.-'.( . 

Szczyt popularności i serdeczno­
ści powszachnej zdobył jednak Fran­
ciszek Józef I w ostatnich latach swe­
go długiego panowania, kiedy to swo­
im w pływem i autorytetem wymógł 
na klasie rządzącej to, że zgodziła 
si~ na powszechne, różne, tajne i bez­
pośrednie głosowanie do parlamentu. 

Dla' rozwoju ludów .Austrji,, dla 
ideału demokratyzacji i państwa była 
to zdobycz olbrzymia, którą ,jedynie 
i wyłącznie ma Austrja i.Io zawdzię­
czenia swemu sędziwemu cesarzowi. 
Ten dziedzic najstarszej korony w 
Europie, ten _przedstawiciel najstar­
szego i najmożniejszego rodu, który, 
jak sam powiada, jedynie odpowiednie 
dla siebie towarzystwo znaleźć może 
w pod:i;iemiach kościoła kapucynów 
w Wiedniu, ten wielki pan i dynasta, 
o.kazał sif} fakim postępowoem, 
tale śmiałym JJowatorem, że nie za­
wahał się stanąć na czele ruohu sze­
rokich mas ludowyoh, praghąoyoh dla 
siebie równouprawnienia polityeznego. 

Lojalnos11 swo,ą \\Obec narodów 
cesarz posu\Hd aż do osobistych U· 
przejmości, klóre w specjalilych wa­
runkach nabierały zaws7.A zna\1zenin. 
doniosłych aktów politycznych. W 
licznych swoich podróżach po Galicii 
eesarz rngdy nie om1esl';irnł wpie86 
do przemówienia swego, którem dzię­
kował za przyjęcie, jakiegoś zdania 
polskiego. 

tew belf o reki. 
Wśród uroczystości polityczno­

narodowych we Francji. przedmiotem' 
ezci szczególnej stał si~ w latach OS• 
tatnich o bohód „lwa balforckiego•., 
Zbliżająca sj~ data daje ju!il obecnie 
powód do płomiennych odezw i de 
wspomnień roztkliwiających. ·. 

Historja „lwa" jest jedną z ka~ 
goracego patrjotyzmu staruszka, któ'-. 
rego losy powołały na Jikwidaton 
pogromu. 

Adolf Thiers, panując nad łzarl, 
napływającemi do siwych oczu, za-. 
ohowywał równQwagę ducha i starał. 
się panować rozumem nad ~yskusjl\-' 
prowadzoną w ciągu długich dm~ 
ż Bismarkiem. Godność zwyciężonego, 
ani na chw.Hę nie us.tt}powała~poko:-'> 
rze. Był navret moment, gdy starzeo· 
wvbucirnął. Wówczas „żelazny hrabia•, 
(lt:"anclerz pruski nie był jeszcze ksit:. 
ciem) przyprowadził go w ten spo­
s6b do porządku: 

.- Zacny panie I Czynię od po-­
czątku ustępątwo dla pańskiego jl}" 
zyka. Mówimy po francusku. Ale ni& 
widzę racji, dlaczego nie mamy dal-· 
szych obrad prowadzić w moim jt· 
zyku '? ... 

- Nie posiadam go w dostatecz~ 
nyru stopniu, aby bronić w nim spra-
wy przed try bnnałem historjL .·, · 

- Racja wjęcej, abym upiera~ 
się' przy tem. Unikn~ w ten sposób. 
nieoczekiwanyQh aubtelności-wybu-. 
chowych„ • 

Thiers zrozumiał, przeprtsił za 
głos zranionego serca i obiecał dal· 
szą 1rnprawnoś6 w dyskusji. 

A jednak - nie dotrzymał prz)· 
rzeczenia. 

Obrady miały się juz ku końco~ 
wi omówiono najdrobniejsze szczego_-:­
ły, a z mapą w ręku wytargowano 
linję granrnzną pro wi?oji zaanekk~ 
waoych. Ołówei• Th1ersa. zatrzym~~ 
się przy Belforcie. . . 

Kiecl.y . " .... ~· .,., .• runął osta- przeszkody i zasłony, które ponfr~­
- tecznie system despotyzmu biuro- dzy narodem polskim a cesarzrn. 
, kracji 1 kiedy nawet dla na}zacit- stwarzali rozmyślnie centraliści v. Jt< 
klej szych konserwatystów· stafo sli~ deńscy, porozumieni& trwałe j ufan:tt'::. 
jasnem, że bez szerokich i należycie wza}emna powstały niemal odrazu ' 

, zagwarantowanych praw obywatel- w zupełności. Obie strony uwierzyły 
ski eh ,i nurodow.f eh Austrja jstnfo6 sobje, a cięźka. próba czterdziestu 
nie mÓże, wówczas cesarz Fn.neisze'.;: lat życia wzmocniły tylko t~ wiarę. 
Jl'.izef z właściwą sobie silą wal! i Swoim rozumem umożliwił cssal'fi 
_postanow)enia przeszedł odrazu na Francisp;ek Józef narodowi polskiemu 
::;tanowisku monarchy lrnnstytucyjne- r.łożanie niezbitego dowodu; że, jako 

Rozumie si(i samo przez się; że 
o stosunkach politycznych nie decy­
dują jed n?stki, chodaźby nawet mo­
narsze, za w powstawanil1 i znikaniu 
dunyell "'tosunków dflr.yduje racja 
stanu; ~-t •)ststeezn e w p:u\stvrie 
monarchicMJm ws~so..ko zalł!ży od 
tego, ezy i kiedy mori~reha tę raei~ 

Twierdza ta, bromona bo.hatersk<> 
przez j.enernia Denfer~R_ochereau, sta~ 
ła siey w krwawych dz1e1Mh synonl­
mem poświęceni.a. Stalowi ludzie. 
broazowe sP.roa, waleczność legenda·. 
wl'1 N!!chowała. tęłgarstkę, która czyni­
ła. o;';tatnie wysiłki na wyłomie, aby 
ocalić tę oząstk~ ,ziemi, drog11t lota­
ryńc-,zylnm i z dziejów da".l'riych. 
i z połoźenia, i z ludzi o klasyoznylli . 
ratrJot:f7.mie, ~runującyoh si11 przeli 

. go j tak na tam stanowisku trwa ;;tro:w; zawierająca. nmowę, przedsta->Wie:mie. wi~ . wszelkie gwarancje uc21eiwośel 
Dzięki tej stanowczości menu· 

ohy A ust.ria zn lrnńezył a wreszel 0 w 
foku 1Sfi7 swój cięż!d proces 1;.,,, ' 
Btacznnia ·się. ze średlJJvWieozne1 iLv 

i szczerośe;. · 
S połecicń:stwo polskie w Ga.lioji, 

zyskawszy możność swobodnego ro:r. 
wo;u i pra{~y dla swye11 :yotrzeb. 

stanu uzna i (')Ceni. Otóźl. za w5zyst· 
k:ego, cokolwiek ehwal&bnego o Fran­
ei!lzlm Józefi8 Jn6Żmt ri<rwi•dr;ieó je:st 
to, te uwal!le był ied:nym. z pierw­
szych w swojej sferM, który ciucha 
odezuwał i zmieniaj~~,ą l'lię kolejno 
ra.c-ję stanu rozumiał !<1'."1'.0 i pojnHl­
wał. 

U mon;;nhy jest < ,, :.'t5ługa nni· 
większa. 

K. B. 

103 d111 v;okół tej placówki. : 
- Nie, nie ! Belfortu nie oddam!'. 

Niemoom~ Ra.cze/ utuę dłoń móją, Zll. ·, 
nim p,•d.piez~ utratę dro~iego mia-: 
łil\ ... - J~rzykn~ jakby ogn_iem we~. 
wntJtnmym pod ni &c.óny i>tu.ru::;I;ek ••• 

A obiecał mi pn.n spok6i w d?· 
skUSJi! ;_ zauważył chlodno B:l:)tnarh.. 

- Tatr, spoirój w dyslmsH! Ale:t 
tu id:de o BP-lfortł t> drogą sercu kat-· 



n.ego francuza ostoję galijsrriego po- 1a Belfort, który pozosbr fruncus­
.Jhodu historycznego! Belrnrt dla ga! · kim. 
.iów - to .1ak Malborg dla teutonów. A Faryż nową cfale!nicę p0~wrę­
J przedmurza nleprzyjab,ielskiego lew eH: ln u-symbo!o1.11 J;:Wsyczne) 0stoi 
::trzegący dobra naszej Jrnltury... i generałowi Denfort Hoci1eresu, kt6-

Minisfer pruski zauważył łzę rego imien:em nazwał plac ob:::;zerny. 
.::ipływającą z oczu Thiersa. · Przed 1v•3ągiern ofotzymie;;o 1n:: 

Wymowne milczenie trwało dłuż- młodzież dz!:::ie,~:zej Frur;-::;;i ::oldad:, 
szą chwil~. Przerwał Je Thiers. 11ołd boJ;o1teron:i, którzy zaimpono-

- Za nio w świecie! Za 11ic! Ode} wali nawet-wrogu wf. 
. dę, przerwę układy... Niechaj hrabia 
poszuka innego pelnomooniJrn. do ~d-

Dr. Jcrzv 11ic11alski, dyrelctor 
1J"n'·.- !- 1·-·'o:" ·'."O we T.',"O\vie w:vdał J t.:i. E !l;.d. ~';. , !ł; ·:~. S .La- ' • 

bro;:>:.~urć_" w 1d>Jre; 1Jodaj i} statysty kę 
zaso b6 w" pieniężny eh, nagromadzo­
nvc.11 drogą oszCizędnośo! w trzech 
dzialn;"fF·?1 Pol<:: 1d C:vfrv prz:rto;jzo­
ne.~ri;~;; -~u-tora~·d~t.vc'zą_u 1?· 19.12 .Cdla 
·uiat\vleni:1 ;_;urón."n:nl V: 1'l1ebnlsk1 po­
da;e cyfry \Ve fraukacb). 

śd dla armji rosyjskiej w ozęśc} 
zaś db niektór_vćh prze°'mysłowców 
v; War;::zawie. Dały obstaluneft in • 
ten cl entury rosyjskiej uległ rekwizy. 
cji przez •rładze niemieckie, towarv 
.zaś ekspediowane do osób prywat-_ 
nycli rekwizacji nie ulegly i sSg do 
odebran;a 11; Kutnia. 

- . ft) Od'eYuedzaniie szpi!ta„ 
la p~zez: doi~::toró~"'" Doktorzy 

1

, 
armJi niemieckiej licznie odwiedzają 
szpital dla chorych zakaźnych przv 
ul Ł~kowej. w celu obznajmienia slt,. 3;1isania hańbiącego pokojtL. . • 

Bismark zamyślił się. Zaimpono­
wał mu upór sta.rca. 

- Czy istotnie oddanie Belfort.u 
·będzie najwi~kszą liańbą FrnncjiZ­
zapytal po eh wiii. 

Tfl~łamant bo~auza f!rnGkiiHrn. ·- ~~ „.~ 

·.•·w r. 1866 zmart w Konstnnty­
nonolt~ bankier· ·-re c.ki nazwist;: ie in 
Junaki, pozosfowiając testament i:a­
stępu'ący: 

Wedłurr autora bvło w r. HH2 
w kredyto~-ych instytucjach koo1~c-
I.~~·.,„ ..• ~.'cll ;,auitałów wraz z udzia· 

z ospą, która w Niemczech jest zu. 
J1ełnie nieznana. z powodu obowiaz. 
ko\vego szczepienia ospy co lat 5. · 

= (t) d.: bii.ura pośrednie-. 
'il:wa ~u2acy. Do biura pośrednictw::. 
pr:.wy, które w tych dniach zostało 
utworzone, zgłaszaią się tłumy bez­
robotnyc!1. Organizatorzy upraszają 
pp. ch!~b'Jąawców o łaskawe powia­
di1min:1w rnh o wakuiących posa. 
dacb, w celu zaspokojenia ja.knaj­
i-.·iększej ilości bezrobotnych. 

a.„J "'..I..+. ' .Ji • 

farni i rezcrw<imi w c.ytrach okrą-
glyd1: w Poznn.ńsldern 330 _miljonó1~', 
w Galicji (wraz z 1rnsaim oszczętl 
nośei) 621 mili., w Króle2twie 472 
miHonr. Ogó!em 1,4'.H, miijony !! 

wie~ i;liz;ko '[Jóhorn milinrda. 

. O, nie nał";.viększą zapewne, ale 
il.Ja mnie najboleśnieji::zą.„. Miasto 
godne st~of.v w legendzie... Nie, nie, 
za nic w ś_wiecie!„. 

'I'hier3 w zapiskach pośmiert­
nych iak opisuje epilog fo) -sprawy. 

Bismark robH wielkie kroki po 
pokoju. Chwytał za \H!:<;;, przesm.rnł 
;~ką po czaszce. Wreszcie staje prze~ 
demną i oświadcz.a: 

„Ostamia rno;a wola. Oto jest 
cały mój majątek. zn robiony "" pocie 
czoła. uezeiwle 1. bez żadnei krzvw­
dy. Zadna wdowa. zadrni s;er:•tu ~Pie 
będzie mnie :orzekiiJJitf::. \\1 vc:-0r1„,i­
lem wiele ol.i wysoku postawionvch 
osobistości, 2;.Vjących z H:hywd~ ~·y­
rządzanyoh dabym. Maiątek mój 
pozostawiam w podzEemiu, w celu, 
by gre0y po zabraniu ICorn::i;1htjno­
:pola, znaieźli ten skarb i z 7ego po­
moca, założyli S7.l<0tę, l<:tóra Pnzywać 
si~ rua panneJleniczną. Kuratorami 
szlrnły tei maią być: wln1ca Grrc;i, 
patrjarcl-io wie Konsi<• 11 t_r Jw pdi::, Je ro· 
zoHmy i Aleksandrji. 01.·vz dwuj naj­
uczeńsi męMwie Grecji. Pod·~za.s 
(fbl\'>,!ienia Konstantyno:foJa, gdy drew­
niana część miastu zginie· w prnmi·e­
niach, skrzynia moja, przekonany je­
stem, zostanie znaleziona. Gdy by zaś 
~r~ypadkiem znale?Jiona została 1.vcze­
sn~o1, bługam posła vaństl'i a ros.v1-
slnego. aby się 1)ostaral, ~i.::by nfo 
wpadła w l'Qce tiireckie, ler·z zawie­
ziona zostuła do Petersburga i tam 
schowana b:vła nż do dnia oswobo­
dzenia mego '-narodu. 

- W stosl;nku do liczby ludnuś0; 
najwh'.lrnzym dorobkiem poszc~yc'1· 
sie 11' · 1?.e Po;;rna:'1s.kw z Prusami za 
ct1"odniemi. W tvm samym stosunk:: 

• • "$ ~· ~ -, • „. „ : ' - ~. 

(zt) ·Z ·· r.:iSe~ fabr„"' łódzkiej. 
Naprawa toru na :rnlei fabr. dłódzkie} 
prowadzona jest przez wojskowe wła­
dze HiemiecJ;ie w bardzo energicznem. 
tempie. 

- Chcę uC1r,yni6 eoś dla pana. 
.ttadbym, aby ustępstwo z mej strony 
zatarło bóle układów aneksyjnych. 
?ojmuję pana, jako francuza. Ale 

. Belfort ieży na Jin1i 1rnszych zdoby­
, <:zy, osiąp;iętych, vrzyzna pan sam, 
krwią i walecznością naszych zjed­
noczonych. A lini~ tę nakreślił sam 
król. Jakże mog~ odstąpić od jej 
biegu'? 

Ale Thiers był nieporuszony: · 
- Nie, nie, JJie! Belfo:tt musi 

pozostać francuskim. · 
Bismark zdawał się mięknąć. 
- Posłuchaj więc pan. Choi:iź­

my razem do Moltkego. Powtórzę 
mu prośbę pa:ńską o linji strnłegic~­
nej. Niechaj on pomówi z królem. 

Udali się do „suchego" szefa 
sztabu. lVIoltke przyjął prośbę z nie­
<Jczekiwanem współczuciem 

- Pojmuię pana - rzekł, sc1-
s.kając dłoń Thieł·sa. - Zanłosę kró­
lowi prośbę. Ale nie teraz. ,Jest, on 
na przechadzce j nie lubi, aby mu 
·przeszkadzano. 

Upłynęła od tej. rozmowy doba 
,długa, denerwująca, okrutna. Ani 
Jrnnclerz, ani Moltke nie dają znaku 
~ycia. Dopiero ku wieczorowi chwy­
ta Bismark Thiersa; 

- Co pan woli, czy zatrzymać 
Belfort dla ·Francji, czy uniknąć 
przemarszu woisk naszych przez 
ulice Paryża'? Ukuliśmy z Moltkem 
nstepstwQ dla woli królewskiej ... 

Thiers zastanowił się· „Przemarsz 
wojsk zwycięskich - . -pisze w notat­
niku - to hańba chwil!. Utrata Bel­
fortu to klęska na długie lata~ Nfo 
wolno wahać się w wyborze. To też 
zgodziłem $i~ na przejście pułlni 
"V· marszu zwykłym J>r?.ez uliće Ri­
voli." 

Ta smutna chwila, zamanifesto~ 

\Yszystkie zna1du1ące sję w tej 
skrz:tni fanty, są moią wlasnośeiii, 
gd,.\.'ż pożyuvrne nn <:ie smuy rli;-:.Jy 
nie będą· mi z~;·rj~·1>1;e, albowieh 
procenta 1Jrz1nvyż3zuJ·a v.· dwfi'1'1:as6'-, . ł „.- . -. . . . -H:ap1ta . Nieine•Jr brałem uardżc· w~· 
sokie procenta, ale wówczas pożyóz· 
ka obróconą być rniata na złe cek 
Wysokiemi procentami usiłowałem 
odstraszyć. vVrnle osób mia!o mię 
za lichwiarza, ale zarzut ten stoso­
wać się do mnie nie moze. 

W drugiej skrzyni znaleziony 
zostanie haftowany zhtem ornat pa­
trjarchy K„ który pożyczył nań 300 
medżidżi i dał je, jak się następnie 
ku wielkiemu memu zmartwieniu do­
wiedziałem, byłemu wezyrowi, aby 
dał dymisję j~go rywalowi. Proszę 
i zaklinam znalazcę skrzyni, aby po­
stąpił stosownie do mo1ego życzenfa". 

;ws ge;u MSW Affi##Yi*W'i M" 

czas odnowić 
'!Vana przez Paryt wywieszeniem>-nre1m1 m· 8 t czarnych chorągwi w oknach, om.:pi- p ll!łt1Uii! fGiiirił ę. 

A. DAUDET. 

Farłja biiarDu. 
Czekają na rozkazy, a główna 

kwatera foh nie wysyła, 
Niezbyt stąd daleko do główne1 

kwatery. To tam, gdzie ten l)iękny 
zamek z czasów Ludwika XIII, któ-

Ponieważ walczono od dwuch rego czet·wone cegły, spłókane desz7 
dni i żołnierze noc całą przepędzili czem, lśnią na pagórku wśród g~­
na. deszczu ulewnym. t torbą na ple- stwy drzew. Prawdziwie ksiązęca 
~ach, byli pr~eto wyczerpani. A jed- siedziba„ godna nosić u szrnzytu 
'oakże każą im jllź trzy śmlerte!nie sztandar marszałka Francji. 
długie godziny moknąć z bronią u Za wielkim rowem z wałem ka­
nogi w kałużach gościńców, w bło- miennym, które odd2iielają Je od dro­
~ie pól rozmiękłych.. gi, murawy ciągną eię aż do podjazdu 

Upadając ze znutenia, po nócaoh bez przerwy, zielone okolone rabata­
aieprzespanych, w mundurach prze- mi kwiatów; z drugiej strony, od 
nioc.zonych, cisną się jedni do dru- budowli wewnętrznej, w strzyżonyff 
g-icb, chcąc się rozgrzać i podtrzy- szpalerze widać Jasne J1rzerwy, stawy, 
mać. Są tacy między nimi, którz:v po których pływają łabędzie, błyszczą 
Spią stojąc oparci O torbę sąsiada, a jak zwierciadła, a pod dachem ogrom­
na twarzach, obwisłych we śnie, wi- nej ptaszarni w kształcie pogody, pa~ 
dać wyraźnie ślady śmiertelnego wie i złote bażanty. wydaiąc ostre 
zmęczenia i znoszonych niewygód. krzyki śród liściastej gęstwiny, biją 
Des~cz._ słota:, brak ognia, brak po· skrzydłami i rozwijają przepyszne 
.tyw1ema., mebo spuszczone nizko ogony. Jakkolwiek gospodarze dom 
~iemne, nieprzyjaciel, którego od~ porzucili, nie czuć tu opuszczenia. 
~zuwa si~ dokoła. Takie to po- zaniedbania powszeehnego podczas 
aure... ~o.Jny. Sztandar wodza armji uchro-

Co tam robią? Co siQ dzieje? mł od uszkodzenia. wszysto, do nai-
Armat;r z paszczami zwróconemi drobniejszego kwiatka na .klombao11• 

.iru la.sowi ~yglądaja,, ,akby na coś a panujący tu, tak blizlco pola bitwy 
ozyha.ły. M1traltezy z zasadz.ld bada- zbytkowny spokój, ma w sobie coŚ 
ją _pilni~ widnokr~g. Wszystko wy- p~zejmująMgo; ten sposób, który wy­
da1e s1~ przygotowane do ataku. Dl.ka 21 porządku rzeczy, fi prawidło­
l>l~e;egót nie ~talrają~ ija oo QJ.e.· wej llnji rrrup drzewnych, z milozą-
ka;ą .•. ~ . ~j i-'-\i i~'11$.lętów,. · 

·--'---~--·-. - - -·-----~-· 

nowmny posianac: UallcJa zam.a,,, 
fi21 p:rze::;zto 807 miljonów, Królest:.·:i 
zaś !71arniast 473 nrzes:;;ło 1,500 n11l1. 

Kiilrn ; eszrze cyfr JJależ.v y1rzy­
toczy6, bo stanowią one niej)lko zr.­
(:i1ęt~} d!a społecze11~twa 11olsi;:if.-:·1 
•\ d1.1edzrn;e gospodnrczej ; miamnn­
t:ie wyj;,śniające, w jakim czasie do­
l(~biliśmy si;z półtora miliarda osz­
cz~dnoi:'..'.i. 

Otó1 w zaborze prus!dm było 
wkładel.: -po:sl;;ic.h (n;w5cz udziałów 
i rezerw) \,v r. rnoo: 45 milj., w roku 
1012: 286 mjij„ \Y G:•!>· i w r. 1900: 
235 miiJ., w roKn 1912: 535 m··u., w 
Królestwrn w r. HlOO: 30 miij. ·w roku 
Hl12: 353 milionv. 

Głów11y ·,,...-iQ°c dorobek przy pada 
na ostatnich: lat 10, od r. zaś 1900 
wy ruża się w przyroście 3'i'8 proc, 
przy san~ych tylko wida·Jach ! 

Jeśli vdęc w ciągu tak króLiego 
c.zasu zdołaliśmy pemnożyć nasz do­
ro bel~ w :rnopr;.ratywach niemai w 
e-zwórnasól-,, możemy żywió nadzieję, 
że clnvila, w ldórej pod tym \TZg!ę­
dem dorównamy innym narodem jest 
już niedaieln:. A chwila ta za\-;ażv 
'silnie na szali losów na::<zych ttdrż~0 
pod kaź.dym innym wzgiędem. 

-.- (d) ~a[;!)r3wiar.ii:cwa11l~·"' 
mksta. Komisja zaprowiantowan:u. 
miasta ptzy Centralnym Komitecie 
Obywatelskim zakupiła 128 worków 
mąki, z których 40 worków odstą­
piono Zgierskiemu ~omitetowi Oby­
watelskiemu. 

- (t) Les zarekwirouanys~~ 
towarów. Zarząd fabryk Poznań­
skiego, Wernera i innych wysłał kil­
;tra tygodni temu transport towaru 
·-0.0 Warszawy, przeznaczonego w cz~-

Deszcz, który tam, na drogach, 
gromadzi wstr~tne błota i takie gł~­
bokie żłobi bruzdy, tutaj spada wy­
tworną, arystokratyczną falą, ożyvl'ia­
jąe czerwień ceqł,r, zieleń murawy, 
lśniącą warstwą pokrywając liście 
drzew pomarańczowych, białe pióra 
łabędzi. Wszystko błyszczy, tonie 
w spokoju. Prawdziwie, gdyby nie 
sztandar, powiewający u szczytu da­
chu. nie dwaj żołnierze, na warcie 
przed kratą, · nie możnaby wcale u­
wieriyć, że tutaj znajduje się główna 
kwatera. 

Konie· odpoczywają w stajnach. 
Tu i owdzie Jrręcą sitt sta:enni, ord.Y· 
mmsi w U:lill•iurach codziennych wg­
łęsają się u drzwi kuchennych, alb,, 
ogroodnik w czerwonych sooćiniacil 
gracuje spokojnie nrysyµaM piaskiem 
drogi dzied~;ifica. 

Jak się dowiadujemy, urochomie­
uie tej linji do Koluszek nastąpi pra­
wdopodobnie w niedługim już czasie . 

(El} 'e 9i:Gii'.S. :r;;aallGZ. 
c~!l.~:iześć~an. Wczoraj w lokalu 
Stowarzyszenia nauczycieli c~rześ·~ 
jan odbyło si~ pierwsze orgamzacyJ­
ne zebranie komisji żywnościom~) 
członków Sto\varzyszenia. Przewod­
niczył prezelł p. R. rrulin. Obecni po 
rozpatrzeniu rozmaitych iródeł ~up, 
na art:rkułów spożywczych uznah z~ 
pożądane nabywanie produktó_w ~Ci 
sekcji żyv~'nośckwei przy Konnteeie 
o bywateiskim, a także w d~iszych 
okolicach Lodzi, za pośredmctweID 
osób zaufanych. . 

Nara;r.',e poczyniono kroki o U· 
zyskanie przepustek :i:a p~zewó~ 
żyvYności. Obecni na posiedzemu zło.­
żyli na ten cel kilkadziesiąt u!lzif!.· 
:!ów nięciorublowych. Członkowie.. 
oraz osoby pragnące zapisa~ si~ w 
poczet członków Stowarzyszema :pro. 
ezeni są o zapisywanie si~ i wnosze4 

nie udziałów '\:Y lokalu Stowarzysze., 
nia w środ~ 23 grudnia. o godz. 4 pn, 
południu .. 'reg~9; d~ia. _ od?~_~zie si~ 
posiedzeme wyorane] kom1s71 żyw& 
nościowej. Do komisji tej powołano 
pp.: Bergerówną, A. Czajkowską, $.. 
Gontarską. Milerówną, A. Okraszew­
skiego, A. ],=>awlikowskiego, St. ;Rad· 
wańskiego, H. Rokicką, E. S1kor­
sidego i J. Zawadzką. Zapowiedziaua 
na wtorek 22 b. m. posiedzenie pf.:. 
przełożonych zostało odłożone. 

- (d) Ferma ogro€'hdczd.­
Ntt wczorajszym posiedzeniu gminy 
żydowskiej, między innemi, P.ostano­
wiono, na gruntach cmentarmanych, 
które leżą odłogiem, założyć fermę 
ogrodniczą, dla chłopców i dziew· 
cząt żydowskich, aby przygotować- . 
ich do pracy produkcyjnej. . 

zdoła oderwać go od bHardu, dopó:h:' 
gry nie skończy. 

Bilard! 
To rnepokonana słabość te@.'u 

wielidego woiaka. Stoi tam powazny, 
1ak pode.zas bitwy, w pełnym mun-. 
durze, z gwiazdami na piersiach, z , 
okiem bly~;zc1'ącem, z1iczerwienionemi · 
białkami, podniecony wentą, grą i· 
grogiem. Otaczają go n.djutanci, po·· 
chyleni w podstawie, ~ełnej szacun- · 
im, wyrażając pCldziw po każdym. 
uderzeum. 

Gdy marszałek robi 1)unlt •. 

·w jadalni, której okna wycho<l:zą 
na podjazd, widać stół nawnół oprl:·:i 
niony, butelki odkorkowane: kielisz!. i 
pełne i puste, które błyszczą na zmi'. -
tym obrusie. Po skończoneJ uczc:,,, 
biesia.dn cy odeszli. \V. pokoju pn;y: 
Aegłym słychać głosy, smiechy, sze­
lest toczących się bit i;ilrrdowyeh, 
trącani::>. się kieliszków. Marsznł~k 
kończy własnia partję i dlatego to 
armja cz.eka na rozkazy. Gdy mar­
szałek zaoznie partję, niebo może ru­

·wszyscy rzucają się do zamarkowa· 
:•ia; gdy marszalek pocz.uhi prugni~· 
nie, vrszyścy chcą mu przy rzP,,dz1c 
gi«;:;. Szliiy i sźamerowania ocierają 
""ię o s:ebie. z cictrvm sz;r;:';:· 0~m brz11.- · 
cza krz \'Że - i akselbanty. A vatrzą·.~ 
na' 1Jięk.ne uś.miechy, ńa wytworne 
divorsl\ie ukłon;r-, i1uft:~' i e~E:?~t~Hsk:.e 
r;mndury, w tef sali, '1\'~?Iożone' boa- · 
:'. ,::;rJ· a clę bo wt•, obv :i.rte: na v;1·ir • • • _, • ,;j • 

;t!diazdy par~1dne, człowielW\Vl zua/t: 
.-,i~, .że patrz~ na ';esienne ur,~=~i~y:,. 
,,\SCl w C:• :r. p~egn:: \ Z"<PO.t-l'. :::: u.:".'" 
i-.~łocon.r ~i·r : · ~a3zczacl1„ eo txn11 rnoirnr 
\Vzdłuż d1·.:;._=·, trosze.~ą~ tnk~G 0~0n1!-;::· 
grnpy na deszczu. 

(Dok. nast. 

na ziemi~ nic na świecie nie 



,,......,....., ___ --~---------· ...:::1'..:.;.;:TOW!_!\ł:"!:!!B: „~Q)]~fS!,n. _2_1=3,r.!!-.:!~~~~-!-~· 14 ,,::_it'd_ ............ ~-.......... ~,.._ ...... ___ .....,__,.....,......,. ___ _:~;_-(o) :~ rzsmfoś~lliifoa:sgo Tow. mi działowymi, nię została ukończo- w:nta z. osła/a umovii·a, abv ·1 · •~@ii''i'~tr:z~~Mi9QJ • osz~2!:edncście- ną -przed 24 b. lTI' w takim l'azie do podvv.yższaó ceny. ,J wspo Dle ~~~e:::lt';~. Z I- ow,Hiu zaniku operacH pociągów nż,yte zoshrnr• 2 Io komo ty- r.r · · · · jąć _ , 1 • . , ~ _ •• t'Ya_nv .. 1ęce1 m_erpi łfcz,~_,wiścitł, Jud-trna;1S•.iwyen, Wy\lOitrne.µ·o wo.mą, za- wy parowe, nab-ute prz· nd k1"llru 1111.·e· _ · ,__ l · 

Racz Szanowny Red.aktorze prży 
~yrazy szacunku i poważanla. 
Na~.zeinik oddziału lotnego IH 

d;;;ielnicy-Gustaw Klukow. 

_ , _ ~ J " • nosc 0rnuua, Jd01-..1. nie :1aopatrzyla rząd. t.zemies1niczego 'l1ow. pozyez- siąrami dla zwózki materiałów na si~ w żadne :rnpnsy. ]{••wo ns7 rz12rinośr:iowego, przy ul. budowę kolejki do Ozorlrowa. vV zw;flzku ?J tem zwołanie zostało Mikołajews.ioej Nr. · 40, z dn!em ~= (d) W3cd~rkł §'lMiiazdkc- specjalne zebranie. Przviefo wnhsek 19 b. m., po UNZP-dniem wypowie- ,_„e aUa wojs~~a niem:ec~t:i1~nu„ oi·yg-inalny: lucinoś6 Jd1ka dni nie fJzeniu przed trzema miesią0am', u- Dziś rano przewieziono przez mi~to będzie Jruoowała chleba, abv w t.rn woinił wsr&Jtltkieh praco·wników. \V ~o wozów z pocztowemi przesyłkami spo~0b zmusić sp~lrnlantów do obni­zrn,gu ostatnich trzech miesięcy dla wojska n!emieokiego, mit;.dzy żerna ~en. "-~,zyscy pracowEic-y otrzymywali tyJ- Jrtórerui znaiduje się 30 wozów nała- Niozaleznie od tego uchwala za­irn połowę i;ensjl. · dowan~ch podarkami gwiazdkowymi łożyć pieJrnrnię mie;ską, która sprze-·- to) Słuszfille o~urzemiie. dla wo0 ska. P.odarki te l)Ochodza z d11wać będzie chleb po oenio n'lr-.?unkcjonarjusze straży miejslriei, no- różnych miast niemiecki~.Ii:. • malnej. wołaui od n!ed3:wna do utrzymania = (z) ~dla pes:z:l!!ł ,11Jjących · (zt) Biedneml!:l wiG.r~r w e;czy~ prrządku na ulicach, zbyt gorliwie kartoflii. 'Dowiadujemy slę, że we Włościanin Wagner ze wsi Bedonia .;;pełniają swoje obowiązki. Zachowa- wsiach Jakóbjcach i Biskupicach, po- z okrilic Łodzi, strn.ciws?.y podczas me .si~ ~z~sto brutalnie względem ł~żonych w bok Sieradza, znaldują bitwy całe swe .mienie w ogniu, prze~ lJUbh_czno,sm owych str.ażników wy- si~ znao:.me zapasy kartofli, które niósł się do syna · swe:.r•i d.o Ł·1·:izi wołu1e s 1 uszne oburzenie. Wczoraj mo~na nabywać po 1 rb. 60 kop.- .zamieszkałego przy ul. Suchej M 6, ·1111 ul. Piotrkowskiej doktorowa N. 2 riJ. za korzec. . ź jedyną krow:">, którą udnło Jnu się lrtóra spiesZ;!'ła do chorej, miału przy- Również znaczne zapasy kartofli ze svi'ej chudobv uratować. 

Pomocnik uaczelnika oddziałt:i 
lotnego-Gusta,~· Klukow-jr. 

Re1ivh·Qwj: Henryk Liwszyc, J&. 
rzy Hlrszberg, Jairób Gelhart, Jakób 
8zulman, Wil'-tvr Altman, Józef Ito... 
pelman, Paweł Taboryski, Wikt0<.t- . 
Barti::~h, \V:tady.c:ław Sniadowfoz, Jó;. 
z~t I<lson, Henryk Odeski, Jakób 

8'run, Józef Sandowski, Wład. Bka-
wro.u1ek, :i\fa.r;ms Flasz, James H-0r~ 
roks. ·WiLy Kebsch, Markus Kauf-
man, S. Bł!.rucl;J.. · 

kre zajśoie ze strażnikiem. Nie 11ozwou posjadalą jeszcze niektórzy włościa- Ohecn!e nieznani złudzieje w no-lił .Jej iść dalej i obrzucił gradem nie w wioskach: Ciosnach, Molny i GY skradli mu i ostatnią krowę. 5'.'Ri.fD ~~~derza w mewolL obelg. Doktorowa N. zmuszona była innych miejscowoścjacb, :położonych - (x) Z K11.u:"<i.n~ac, w po'i.ti'. "' 

Telegra y. 
t1ofną6 się i wejśó w boczną_ ulicę. w okolicy Lućmii:irza. łódzk~m. Duża ta i bogata wieś, BERLIN. - „Koelnische Zeitung" Rozumiemy dobrze,, iż strażnicy = (o) ~ogrzeby a;o1~ierzy. połoźOna w okolicy Roldcjn, podczas donosi : miejscy mają obowiąrrek przestrzega- Lekarz garnizonu, dr. Ocker, roze- bitwy. jaką tam stoc~y!y w t;veu „:31nrszv syn kanGlerl?la Bethmans:.. gania porządku, lecz nie powinni za- słnł do szr;itali miejscowych zawia- dniach wojsl:::a niemieckie z rosyj- Hollwt>ga, August Fryderyk, któr: chowywać si~ brutalnie zwłaszcza domienie, że chowanie zwłok Młnie- skiemi, została prawie doszczętnie walczył w Polsce, otrzymał cięili'C względem kobiet. · rzy rosyjskich należy do danego zniszczona. Liczni i zamożni włos- rany \v głow~ i nogQ oraz wzi~ty zo-Ozęsto te~ owi strażnicy, nie szpitala, przyczem koszty pogrzebo- oianie tamtejsi nozostali be~ wszet- stnł do niewoli rosyjskiej. opatrzeni są numerem na blaszce we ponosi miasto, które winno zająć kich środków do zycia i be~ dachu Wtrzenie w~md g61'alil .olrntkieru czego publfozność nie ma się tem. O każdym zgonie 1ednak nad głową. :możności wnieść skargi na zuchwałe- zawindomić należy komendanturę. Nie ostał się też nawale wojen- tatrzańskich. go strażnika d-0 C. K. M, O. Co się tyczy żołnierzy niemiec- nej, wzniesiony przed trzema laty WIEDEN. Do pism piotrogro<a-, ~-- - (t) Remont szpiiłala. w kich, to w razie zgonu, "pogrzebem kościół katolic1d, z którego pozostały kich donoszą korespondenci I?rywat< szpitalu miejskim dla c.horyoh zakaz- ich l:lajmuje· się komendantura, wy- tylko szczątid murów, reszta leży w ni, że wśród górali tatrzańskfoh pa­nych przy ul. Łąkowej nr. 32, (go- znaczając termin pogrzebu. gruzach; wieża runęła nlemał do fun· xm/e silne wrzenie, skierowane prii;e-fączkowych) ·odbywa się remont = (o) JeńC!f rmisyjscy. W damentów. ciw.lrn armji amitrjackiej. Bal, spodzh~waną jest bowiem wi~ksza ciągu dnia wczom/s:-::ego zattzyruano I,utiność, która na odgłos kano· z tego powodu „Nelfe i!'r. Pri"' Hośó chorych, z powodu panujących w okolicznych tniejs~owościach okGło nady ratowała się uci0czką, powraca pisze: · w naszem mieście ospy i dyzenterji. 300 Jeńców rosyjskie.Jl. obecnie do wsi, gdzie w mrnjscu za- „ Wiadomość powyższa ud~ Wypadków cholery jeszcze nie noto- WziQtych do niewoli przyprowa- gród z0stają zgliszcza i ruiny. rza bezseusownośoią swoją. Huculi„ wano. dzono do komendantury w Łodzi. fga) z :$o!Hicwca. w mieście którzy mają w armji aust.rjackie~ - (t) Gdzie są świece? - "'= (t) Ha naebmiy handel, Na odczuwa6 się daje brak produkt.Jw swoich synów i braci, m-0gą wrogo· Brak świec, które w ostatnim miesią· szosie Konstantynowskiej daje · się żywnośoiowych. zorganizowano sek- występować tylko prze~~w najeźdtcy, cu słu~yły prawie wyłącznie do o- zauważyć szereg spekulantów, czatu- cję zywnoś3iową, które1 udało się co też skutecznie ozymą, p-rzy{}ey­świetlania mieszkań, daje się nam jących na powraca1ąi;ych z drzewun!, uzysrrnó od władzy wojskoweł nie~ niwszy się, dzięki czynionym PJ?Ze~ dotkliwie uczuwać. Ceny tego arty- celem skorzystunła z ich nędzy i u- mrnclriej pozwolenia na przywiezienie się trudnosciom, do powstrzymama ... , kułu w ostatnich czasach. niepomier- targowania drzewa. Są tacy speku- z, Niemieo_ 52 wagonów źywności. wypierania nieprzyjaciela z zajl}tych: nici :poszły w gór~. Za funt świec_ lanci, którzy będąc pewni, że głod- Produkty te podzielone będą w Sos- pozycii w górach". żądano ostatnio 75 kop. Obecnie pra- nych nie zbraknie, robią handel za- nuwcu, Będzinie, Dąb:rowfo, Cz'."ladzi. Odparcie atak6w ffahał• wie zapełnia świec niema. Kilku mienn;v, ofiarowując za funt chleba _ (ga) z ~aailsza. Miasto sto- „ • .hurtownili::ów wyjechało w sobotę za- wzamian 2 funty fałszywej wagi pnlowo si~ ożywia. z kaMym dniem skim W g@irnej A~zaq1 • . granicę, w celu zakupu nowego tran- chleba razowego. Głodmejsi nie ma- :;;vzrasta 'liczba mieszkańców. Obecnie BAZYLEJA, 18 grudnia. N~. ~" sportu świeo. ją wprost siły oprzeć sit;& pokusie i liczy już Kalisz przeszło 20,000 lud- gół niemieckie wojska w Gó~eJ A'ł-4. · - (o) Spekulacja naftą. - handel dochodzi do skutku. n<>śoi. Jedynem źródłem zarobkowa- zacji poprzestają. na defe~zyw1e. W Jedna z poważniejszych instytucji Można też spotkać zasobniejszych nia jest handel. stosownych chwilaoh :iesh to bez. miejskich zamówiła transport nafty, spekulantów na wozach lub wózkach, Czynne są trz-y młyny parowe, wielkich strat nastąpić m.oże, ~all-'. w ilości 6-0 pudów w składzie Mazur- oiągmonych przez 1iajętych za parę Kupera, Dajczmana i Rozena. <msklej ofenzywie . p~zemwstawi!JlDe' :kiewicza w Łodzi, przy ul. Rzgow- groszy ludzi, którzy nabywają drze- Miasto p-0siada oświetlenie ga-zo- są siine kontra~a.!t1, .Jak w m~ało; , skiej M 1. M. sprowadził naft~ w wo po śmiesznie niskiąj cenie, mia- we. Ulioe, które nie były oświetane, miejsce pod Steinbach. Rzeczywiste. beczkach żelaznych od Tow. M. S. nowicie )?O 10 kop. za pud. . uzyskały lampy elektryczne. przedarcie się !rnncuzów jest tym-i -Szyhajno i S-ka. r '', ! !'. ~·· ( r ' . ,· ' ,_r '· : Pezepustek z Kulisza do Niemłeo CZ'1'5M•VO zupełme wyklucz.me, gdy:t Dowiedziawszy si-ę, że Mazur- ·· . '. i , .i i, t li- ft. .._~i.- ; władza. woj.s~owa nia wyd1;1-J,e. .po sti·ouw niemiec1?ej silne :mas): .kiewicz posiada naftę, 8-a dzielnica • r, y ... L .... \ ~- / -~. ~ ' •. !.' .-..' _,,- c··· wojsk sto.ją na froncl~ Wogezów, a.; milicja obywatelskiej - transport: t '. ·" , 

1 
. . ,:[ ..;,, , Kc. ' '· \. -~,..' świetnie zbudowan~ l zaopatrzane W\ nafty skonfiskowała. 1 '~ •• / ~ ' ~ ; . " ' > '\ ·-y 0.ie>żkie armaty polowe oszańcowania 0 konfiskacie l\lf. zawiadomił nie- ·.„ •· ~ I ;; _- ~: c•""· • :: ··"":~ . .rL · t(,„!91. d!lf'11d!l;~.g.,&~5.!J 0 ::t.~11i91 prawi!:> Eicmożliwą-pró~~~rze:; ~ajł~~~~!e b~~~zi~z~~~t~:~~~. dla któ, ~;-' t·., ~ :_ ·~-\ ,1; .: : , (; i-~. ' ;f ". ~ft!~~:~:i~=d::::: wf~ :,l~~:~~~1i ~J~~~ł; odi;~rte Z ichrnl~:~~. W celu odzyskania nafty p. Ma _1 •. / ~: · f.., >','·i~~,· , • A h !.1 t_, • naszemi kontrafokami. zurkiewicż zwrócił si<> do c. K. M. o. r. 'i...11. · 1 • ~ .. · , r t •, . ,.. .., , „, 1 My ni!2łej podpisani u prasz_amy . ~ ~ -.: ~ . ' ,. - . " i!'' S P ł lr „ ' · cze 1 za.m.-~~ie O~f~11„ .... W an-prz.:edstawjwszy dokładnie całą sprn- JJ J,, r .„ ~ .I ,,.. t i\ z. ana o as awe z ... m.e~;z n e nu. -F wę. Po rozpatrzeniu sprawy na po- '. _',i\' > , :- .. -'<.,' ', „ ·, , ~- \ j _:. · łamach swego poczytnego :pisma, - , gieiskim. siedzeniu Komitetu, se~cja prawna _ ~1„ .: , · ."' Y- ~ -;;',e "', -~. ~ i:...·; :'t.J "łastępująoych słów inlka: BERLIN (BWT.) Niemieckie ł!J.. przy O. K, O. orzekła, Iż naf~~. nale~ '~· l } • · ~ -'ie L1 ·t) i~ -~ . 3 ~ i._ W sobotę, d. 19 b. m. 0 godzinie. dzie podwodne zatopHy w kanale La. ~y niezwłocznie wydać ~łaś0101~low1. ~·~_1 1_' .1_" ,- ...,,_'ł: <~{ r-~· ~ "' ~- ~ łf · 12 i pół po południu rewirowy lotne- Manche 4 krątowniki i 2 torpedowce· M. Gdy M. na podstawie posiada- • '!~, J, ~1 fi ;A , "f ~ ~ i(«,_,_ ft go oddziału III d2iielnicy M. O., opa-11ych dowodów z c. K. M. 0.-odwo- t 4 .1; .. .f J , ,„' 1/ A.'~ t 7 ski nr. 181, chcąc we.jść do Grand- angielskie. fał się do B dzielnicy, wówczas ode~ = (p) Z wyczerpania. Na C_afe zosta\~at~z;y"°l'an~ przez dziel- Konifl"„torpedowlec r.:;DO• sła.no go do Komitetu żywnościowego, ulicy Cegielnianej róg Lipowej Zua- B:1~1~:.:~0 który ~hcfał ~u 0·~ablo~~ onH zniszczony. gdzie miała si~ owa nafta znajdować. leziono cdowielrn w wieku około lat wstępu do lrnwiarni i w odpowiedzi AMSTERDAM. 18 gr. Podłut, komitet żywnosciowy jednak objaś- f)O w stanie zupełnego wyczerpania na zapytanie: „dla czego?"-po lrrót- ...doniesienia biura Reuttira 7ednym ::: nil, że żadnej nafty 11ie przyjmował i sił. Nieszczęśliwym zajęła się milicja. kiej wj·mianie słów, pan H . .zerwał zatopionych przez nien:iiec~ie krą~u­nie ma na składzie. Mazurkiewicz = (p) Trup kobiety. Na uir- owemu rewirowemu opaskę. wniki nodo9;as ostrzellwarna ang1eJc odesłany da dzielnicy powtórnie, do- cy Dzielnej, w P?bliżu nr. 32 znale- Ponieważ zdJ'ęcie milicjantow. i o- skich 'wybrzeży był k<mtrtorpedo· magał się wydania nafsy. lecz nada- ziono trup kobrnty, lat około 32, 

J d · d h · · · p paski podług ustnwJ'. Milicji Obywa: wiec „Doon". . " ~ , remnie. e yme portier o wac u nieznaneJ z nazwrn1ra. rzyczyna telskie! stanowi naJwyższa, kar~ i (h.ontrtorpedow1ee „Doon zo,,,fa~ dzie1nloy wyjaśnił, że slrnnfislrnwaną śmierci nie znana. nrawo.to. i>r.zysiU2.'UJ·ewyłąez_nie b_ ez- snusz.czony aa m~rze _t.v 191_3 r. Móg:.1
1 

naite rozdzielili między sobą. mili- (o) CBężka . droga. Od osób> r ~ t' • k . · 
25 

c-.·1 an~i ria własny użytek. które po wrócHy końmi_ z 8ierac1za do p oś re n a 1 e m_ u . naczelill 1\0Wl - rozwrn.a,ć ,<7b . osó OT 2_4 ao md, -J ł d p. Holtz dopuś01ł się bezprawia. morskrnh J :iosiadar dw10 rury o. Ładne stosuniri ~ milicji obywa- Łodzi, do~iadujemy się fe cJ a ro- Nie zważa'ąo na to, c. K. M. o. wyrzucaniu. torped. Załoga liezy:» telskiej-;--nie m·nwriaż„ ga jest mezm1errne_ t~u n~ ~ prze· usankcjonował niedopuszcza!ny P?-- 68 ludzi. - (x) ~„~c~uolilluiienie tram• Dyma, z powodu wyDoJów 1 zmszcze- stępek p. Holtz'a, bo na pos1edzenm (Przyp. Red. ~~;;jci:rw..r do 2\;E:e>rrza i Ali€ ksatt„ ma. swem na którem uczestniczył :rów-,. ~- k d h „ Konie muszn iśó st<~pa. Zamiast ' M 0 
'1:~l:llwa. .!,\lanrawa usz ~o zonyc ll- ~ nież dz!e!nicowy III dzielnicy . „ • • 1 1 • J " ' • • • 1·ekc:androw kiHrn godzin przestrzeni z Sieradza .h np ,ru1eJe f zg1ers,ne1 1 ? · ~ . . - b . pan Ric-ilter, ni~ wys:ł.uc_ awszy o".".e~o oSkiei prowadzona iest nader pospiesz- do Łodzi trzeba było od yó w mągu rewirowego, ani też swiadków zaJs :ia uie, taK, iż zarząd ma naazieje, że kilkuna::;tu godzin. (pomimo że byli podani w raporme) · · · · -" • h d h r" Podróżni opuwiadaJ·ą.. że okolice .., 1 Ł t ··;-v wig-11;-~ sw1ąu naac o zącycu, P „y- drogą głosowania (d) s rnza1 osta -· · · · d t U<"b po s"'- wiele.e spustoszone ... \Viele domów ~ ·Jammiei na _Je nym .orze r '"'' - ~ · , t · nl·ego na wykreślenie z liczby mili-. · d '' · · t · przy i zagród wtościai'iski_ch prz_eus awrn-„n~zów o Ligrnrza zos ame - "J·aritó w. . . J·,,._ straszny obra:::; zmszczerna. v • wrócony... . . ~ l!M 9 • ~ .JL \V;7st"'n. UJ'r>c przeciw taln1:imu na-w ' · d d koleJe1„ (ga\- wa!i~ed z_ !l1~_®&_yz::ną w i! "' -~ tym -i;ez mu zar_zą. _. .. ': . '-' W . 1 t l ru"'zarnu zasadn.0Z"C-h norm prau. · ·ć linJI Pab•anicach~ _;'a.bJaDicae 1, .a'· "' " ( prag·n1e uruc!10m1 poc.1ąg1 na · a . 1 nych i samo władz. twu C. K _M. l. samo jak w łJoazi, cilmw1 speku an<· 1 alekqa_nd1"ow«l{iei , .t. n. r·"testu,:eilly. sli:Iadn. AP opaski l pu-~Gd„ b- ~· · „ -'- ·· I k śruhu3·a .. cen.V na nroauk„y. żywn.,~~. 1~ vv , .., .v y naprawa woi.orow ee - .!' d .,.. daio.m;: iwst?,pek_ l)OW __ , zszy pod TP'<'-b 1 · · ' d oiowe. Miedzy b.andlarzanu pro ..._.__ ,, _v . - ~ - - ,. trycznyc - na ko~f'JCO arn.as11n _row- - h . k zam1 ._. ::>·ierz opinji nublwzorJ. skiej, mocno uBzkoazou.vch pooJS1rn tów sootywczyc a JJ!e ar · " . , 

" 

Misia ilsięda l'Hllowa„ 
BERLIN. Do „ Vossishe Zeitung'" 

donoszą z Rzymu: „Giornale d'Italja.„ 
wita kslęoia Bulowa bardzo. przy 1a::. 
nie lecz, pod wzglQdem pol1tycz•1y; .. 
u~ywa. ogólniko_1vyc~ omó:v~e~~- J>• • 
kikoiwrni~ b~dzP bieg hrntor :I, L· 
.~ ednak z pewnością osobiste zetlrni"' 
~ie się zmjwybitniejszego dyplomat;~ 
Niemiec z włoskimi m~żami sfant> 
doprowadzi d.t:: wy1aśmolll'l. ~ytm~cj: 
Niemc-y jak i vVło.cby maJą pdw„ 
prawo narodowe cele pr(g:iai;r.ować .. 
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We Włoszech .król, naród i parla­
ment są zgodni na punkcie strzeże­
nia naj~ywotnieiszych interesów oi-
ozyzny. · 

i!:atarg o s:1:piega„ 
AT~NY. Po~ług tuhij nadesz­

łych w1adomośc1 grecki podoficer 
maryi;i.arki, któr! dodany, został 
greckiemu at.tacha marynarki w Kon­
.:;tantynopolu został skazan:v na śmier0 
o;a szpiego_stwo. Poseł grecki zapro­
~estował I zużądal, aby skazanv zo­
stał wydany w ręce poselstwa u c'łe-
mu Porta odmówiła. ' 

Głwiadm:;zenfia prasy ~n ... 
PJ!te~§~ki~~j„ 

CHRISTIANIA 18 gr_ Z powodu 
bombardowania Anglii „Times" pfrze: 

„~)d wieków ~darza się to pa 
raz :pienvszy, żeby wybrzeże Anglii 
~vprost przez nieprzyiac>iela było ata­
.d~rwane. Wiedziano już oddawna, że 
mem.cy podobny atak Ila nasze 
:Yschodnie wybrzeże projektowali i 
~eraz czekam\', a by niemi ee.kie okre­
i;y w~jenne 1eszeze raz za\1\ itały. Ale 
~o am rzn.rlu ani narodu nie od wiedzie 
t:•d zarn.i~ru posłania na kontynent 
wsz)'stind1 ludzi do ostatniego zdol-
1iego nns;ć orę7:, aby pomódz, Fran­
~·ii w;yp:;,dzić niemców z Fi:mc·ii } 
na niemieckien1 ter_vto:rjum zawrŹeć 
-;:ookói. O możliwości niemieckiego 
~taku na nasze wybrze:l.e będzjem:v 
;1am!ęh16, dopóki ,jeszcze chl16 1eder1 
11iemiecki szybki krążownik istuieje". 

„Daily Maily", pisze: „PierV1>szvm 
powodem ataku niemców było wvra­
zió nienawiść Angli, drurtim: zem~ció 
się za zniszczP.nie eskad~y adILirarn 
3ree; tr~ecim: państwom. neutralnym 
Jenjeś6, że niemiec.Jde okręty mogą 
ios1ęgnąć morza północnego; czwar­
'.;~m: :1:1różna nadzieja wzbudzić pa­
:mkę, azeby pozo~tai'y w Anglji woj­
aka, które moglvbv b:rć. wvsfane na 
kontynent; piąty"m "i na/głów'nie7szym: 
zmusić admiraiicję trz.vmuć większą 
niż dotąd siłę morską na pew­
nych~ częśc~aeh morza północnego, 
gd.;;we~y mt ciiąg5e groziła 
zguba o~ mhi i łod:d po~wt:;d„ 
nycb. Ani admirallcji:t, ani pubHcz­
noś? _ni~ p~zystaną na to. Nie było 
parnk1 1 me będzie żadnej; raczef 
zapanuje uspokoienie i zadowolenie 
że w.ypadek wreszcie powszechną 
zwróCJł uwag;~ na to, że 11uiiród to„ 
czy WDjnę i że n~ród jest 
i!Jll"Zygotow:iu'llyu. 

· „Daily C.hronide" pisze: „Natu­
:alme· ~iśnie się na usta pytanle, Jak 
.o się stało, źeby niemiecka 
eskadra J?Ogła :przejść przez morze 
!Jółnoc.ne 1 bombardować nasze otwar­
~e r!adbrzeżne miasta. Nasze pano­
:Yame na morzu leży w przekonaniu, 
~-~żdego, a ,jednak widzimy, że nasz 
~iezmęczony czujny wróg bez ustan­
-~u nasze wybrzeża może atakować. 
Trzeba ~i;idna.k: up1'Zytomni6 sobie, że 
panowame na morzu nie może. być 
z1:1pełnelD:· Nasza.; . blokada wybrzeży 
rnemieck;~h me moż.e byó :przepro~ 

. wadzoną 1ak w dawniejizyc.h czasach. 

Ostatni afok nie przi::rAził nrts ani 
zaniepoko1ł. W 1~z,1.:;ie długld1 mro­
cznych noc/ jest dia mis·-niemoż!i­
wem przesz!rndzió by 1dlirn mui_vch 
Jrraźowników nie opuściło WH.Uelm­
::::ilafu i nieoezekiwan~e nie zi:.nvi!o się 
,.,,. mgle rannej u nasz.vch wybrzeży". 

(„ Voss. Zeitung".) 

.A~s~:rCi!ij~iki p~!rBQ!m~n;; 
lil(:llS'lt-~P.'J.a. •"l ;! D.:1> a;;,:.- .._.·..::,;~~'bW ó!i:iliiP@ii~rł. 

LONDYN. Austr::dia. źada on-ra-. . " n 
mczema operarji japońsldoll. . 

TOKJO_ W parlamencie człon­
k_o~Nie opozycji na zasadzie australij­
slnffh dowesień ustalili fakt. że rzad 
Sta!:ów Z;ednoczonveh Au"'tr;1i 0 ; z~­
żąd-ał, aby oper11cje; f]oty i'aro~Lsld~i 
Zt•stały ogranie-zona do przestrzeni 
na północ od równihi 

Op~6!:f&~a pr~~!k~w budi;e„ 
L - "I --b0Wlli ·~~~n1s„ 

LONDYN. Biuro Reutera donosi 
z Tokio: Pro1ekt budżetu · spotkał 

• 1 • 
się w par,amenc1e · za zna~~ną ono-
zycją. Przypuszcz'.);ą że w razie ~d· 
rzuceni:1 budżetu narlarnent zostan1e 
rozwiązany. Pro'~:nownne wxlatki 
wynoszą 55,639,600 tunt. szterl. pro· 
gram budowy oErętów olie mu!e 8 
1rnntrtorpedowc6w 1 2 łod~,:e nod­
wodne oprócz już zatwierdzo.ri \'Ch 
trzech okrętów wo;ennych. Przedło­
żony pi:rJ~meHtowi . dodat!rowy kosz­
tory-s ząuri eztereo11 n1!l ion6vir na u­
roczystość ukcrono\'Vania cesarza. 

wię:deu~a. 
, 9 Ludwiku Filipie królu fl'an­

cusn:im, zwanym pospolicie "rnies7:­
czańskim" król.em i będącym nie­
wyezerpa.nem poiem natchnień dla 
.h11morystów i karykaturzystów -
~d~wna chodziły uparte · wersie, 
t~Ierdzące, iż był on rzeczywiście 
mieszczańskiego pochod;r,enia, miano­
wicie-synt:m doz.orcy więzienia. 

Nie dawano im l.ivszakże wiary. 
. Nieco światła na tę spra·•n~ rzu­

cił. francuski historyk Boyer d'Agen, 
twierdzący stano'.2:·ezo, iż Ludwik li1i­
lip nie jest królewskiego pochodze­
ma; materjału zaś do takieo-o twier­
dzenia dostarczyły mu taj~mne do-· 
kumenty archiwów watykańskich, w 
czasie c!bynionych tam przezeń po­
szukhvań w 1902 ro.im. 

Pierwszym dokumentem, który 
uczonego na ślad naprowadził, był 
list pisany przez kardynała Macchi. 
do kardynała Albani, z dnia 19 11-
stopada urno roku, w którym tenże 
twierdził, że Ludwik FHip, był sy­
nem dozorcy więzienia Chiapiniego z 
Florencji, z Ji:tórym książe orleański, 
podróżujący wtedy po Włoszech z 
żoną, pod nazwjskiem hrabiego i 
hrabiny Joinville, zamienił swą cór­
kę, urodzona.i w Jednym czasię, .ze 
w.zgl~dów dynastycznych.. „,, \ : ': · 

Pozdem istnieje wyrok sąG.u b:3-
Jrur·ie?-;i "'„ Faenzy, ,~iyd.nny 22 n:n1a 
1824 roki1, t;" i;::to1;sm sąd t'iw, po pr:.:'e­
słuchun u lwznych świad 1;ó»lf. orzeli:ł, 
że „metryka z 17 kwietiiia 1778 rolrn 
po·;dnna zostać zn1\rn1ona, oraz ~e 
Marja Ste:ia, z;; visana !:1lrn cór\rn 
d. Z•jrc.v więzienia' Lorenza Ohkpnin:,. 
iest w rzcczywi:::toś•3i córiu~ b.rat•iego 
i hrabiny Jonn-tile" . 

\"{ tv0i1że archi~1·aeh zn~lnzl B::,­
yer d'Agen „ws,comnlenfo fa.d,v Nevi'­
borou~h„, htore ogłosił druidem na 
początku bieżącego roku w Paryżu. 

Otóż lad.;r New;rnr:rngh nyła 
właśnie ową Mari<l.! Staila, córn-ą do­
zorc~f lrl~;zierda, o litC11„0j \·~--yroi~ s,s;du 
hislrnpiego mówj, że ••na ]e_;;t ce:rką; 
.hraL.ieg·o JD~viU~'a. .2rZJ""Z!Jać tr~:eba, 
że nie często uda~e się córlrom do­
zorców v.jezien,a 11;:ślub;ć angii:ol-
skicll lordó\1'. L 

Wśród wspomnień tych znajduje 
się list, w któi·:Vm C11iappi11i, czunc 
nadcnodzaev Zffun. ui2ał do dziei.r­
czvnv, u0i1odzatei dotvch;~zas za je· 
go_, oorkę. - ' ,~ 

„ W dniu, w którvm urzv.,,zias na 
świat, jako córka roozicÓw,, któryc.11 
imienia nie wolno mi w:nnienić, u­
rodzi: mi się syn. OfiarO'.vano mi 
v~rfeie p!eniędz:1 Zn ~xyn1:anę _tlzie0:. 
Ponieważ znajJow~łem :sie wótrczas 
w bardzo ziem położeniu fi.nanso;:·em, 
przyjąłem pienic1dze: oddałem mego 
sy_na, a otrzyH~~It:u1 v:zatnia.n za ttl 
cłeblo, ·;alio iuą córkQ"„ 

Cniappini nie choinł wvmieEl0 
I y nazw1s.u:a ronz\cóvY, z którymi zrnnie-

rnł s\Yego sy.na, lecz z wrr1l]rn sadu 
bislrnpiego w Paenzy i z listu kardy­
n3:ła !Ha~.c.hl, okazuje si.~, iż by li rii­
m1 hrabia i hrabina Joioo!ile czyli 
właściwie Jrnin.:że orlea.ńsU, sła'.Vl1V 
Pilip Egaiite, .który czasu rewolucii 
Jrancuslnej d~ł głuwę pnd gi10!ynę, 
a w tym 0zns1e, w roku 1773. ł)Od 
na::.Ydskiem hrabiego Joinville'a, 'rn­
zem z żoną podróMwał po vV .i.o­
szech. 

I mów1a.:. że romanse istnieją tyl­
ko w lrniażkaćh! 

.Mimo· Jednak tych wyników ia­
kie dały poszukhrania Boyera rY Age­
na, świat naukowy do twlerdzeriia 
tego odnosi się z niedowierzaniem, 
trą,ktując je sceptycznie. 

Zator. 

Odez:wafl· 
W piotrogrodzkim szoitaiu Czer­

W?ne,g:o Krzyża Y'! gimnazjum nie­
miec:n~m, :rrzy ullcy Rozwadowskiej 
N! 7 w :Uodzi, leży 500 chorych i ran-
nych. · 

Zdala od swoich ze smutkiem 
P1:t~zą ~i ci~żlr? cierpiący, a miano·· 
w1e1_e yil~źmow1e rosyjscy na zbliżają­
ce się sWięta Bożego Narodzenia. Czvż 
to nie ,jest naszym obowiązkiem śwfę: 
t~m ulżyć w_łaś_nie doli tych, którzy 
me I!logą v;;dz1eć przy sobie rodzj­
ców I rodzenstwa, aby Jm sprawić 
przyjemność na gwiazdk~ 'ł 

z ~~~S~fil~~~e~«E; <is~~'~r;tja;n~a 
~©FgJ1rH1!f.t~e. 

. - . Według _don_iesiP:nia kwatery 
gł~·wne1 \Vo,:ska rnem1ec!;1e w Polsce 
sc1g;:ui: w uaiszym w ciągu usteuu-
.;ących ros;~n. ·' 

- '.Vedług doniesienia au„~r·· • _ - ~L v-
węg; er2.k1 ego dow6dzhva naczelnea·n -. . . . ~ 
.PuD1te s,;~~T ro5yJ~.!i1e śc~g~~!L5 sa na 
ca1ym fror:.~ie 400 kiloffietrowvni oó. 
I~rosna at, do u)ścia Bzurv. vV Poi, • rl . . . ~ sce po1UcJfil!HVeJ wzięto E'r:L:'·rnem 
PiotrlióW 16 i:audnia, 01·a::1 I'r;c;ed!.Jóri 
17 grui:inia. Bolrnter21rn zalocra Prze. 

•1 I • 'f b mysia pro i=ran7iI ;;=v3 f ,-: f;irute~znie na 
przedni eh fortach hn t1rdzv-. Po łoże, 
nie w Karpatach nie zmie~Ho się wi­
doezn]e, 

- Do .. Seeol0" te \e::rrnfuh1 z Pe. 
tersburgu: i.at 1roncie Ł(;J!Jź ___..: Łoivic~ 
l1lemcy ~silnie ataku i a, w tym ce!u, 
11.~y zdobyć dla sie.bie drogę do 
W arszaw.v. 

- .Arm '~ niemiec!rn, nostę:mjąC' 
szybko 1rn \~iarszawie, :-~afola Tere-' 
sin, zn~jdu]l~cy się o 40 liilometrów 
od Wai·szu\vy, między S..::chaczev··ern 
a Bto:Biem. 

Do \Vlad.ykaukazu p:rzyby! 
cesurz rosI1ski. 

- Generał - gubernator Galicii1 
hr. Bobrinskij, zmarł na anewryŹm 
serca. 

- Walka pod Nieuport idzie po• 
myślnie, ale nie jest ukończo1rn. A, 
~ald francuzów ;v La B:~s~ee i ArraB'i 
Jalr rówmeż z ouu stron Sommy od· 
parto z ci~żkiemi dla przeciwnih 
stratami. , 

- Francuzi z całe) włoskiej gra. 
nicy wycofali artylerię. \V szyst!rie 
armaty ;;vysk.no na -pómoc. 

- Liczba zabitvch i rannych 
wskutek bombardm.1:~1nia anrrielskicb o 
lVJrbrzt;ży _Jest coIHłimni,:;j dv:a razy 
+.-:-! ...... -p,1·e1r ..... 1 i"'i.... · J.!.,. "".u. n ..J..<,, ,tL\. W TlOC:Za1h.U nrzypUSZ· 
czanu. Cztery h.arrdfo;,;~e ok~ęty pod· 
c.zas ostrzeliwania poszły na dno. -
Granaty wpdały także do Bogh~'. 
;;;-dzie wjele domów zoE:taln zburr.o~ 
nych. W Hrtrtiepooi 82 oeobv zosta. 
ły zabite i 250 ranionych, ~ u 

~~~~~,~~~~~~-~_..~~~~~~~~~~~~~~~~----.;.,;;;.,;.;.....;.;;..,.....,~~~~~-··~~'"""" ..... ._."""' ................. ,;,,.,,.;.,., ....................................................... .;...,"""'""""'""' 

J~ko pierwszorzędny krniczy .i b. kierownik firmy Wihana: po pięelolet­
mej pracy: otworz_yłem obeeme wł.asn.ą prywatną pracGwnię ubiorów 

męzinch po bardzo nizkieh cenach, a mianowicie: 
Fason garnlt~ru. od rb._10.- Faso:n,paltazim. nawatel. od rb. llk--: 

„ 2'.akietow- „ „ 12."- „ „ bez podszewki od rb IO.-
palta zimowego ~ „ 12.- „ spouni • , . od rb. l.f>O 

Na gwiazdkę spodnie gotowe po z. 3, 3,f>O kop. i k_ d. 
?panie !i prasowanie garnHura od 50. k • 

• 'rasow~ni_e pluszowego palta damskiego wykonywam dobrze i sumiennie. 
'Vsze~;;1e ;?ne reparacje robię starannie bardzo tanio i na czas Poleca­
.AC się łasirawym wzg.ęaom l::iz i'ubliczności pozosta,ję 

Z poważaniem 
IF'rancuszek Klinowski 
ul. at.ł)WllA Sł, m. 8, psrter. 

~=:x.===-Sos1H»w~ei: - C~ę§to= 

chowa-Pietrków 25 nibH n~grro~y 
t~mu _Kto ws;m·i.e miejsce zn~:qdowa­

wracam z wyźei wymienionych miast ma BHz powozu czarne"'o ze spodem 
załatwiam codziennie rożne poleca- orzechowym, pólkryte.::'o nu gunnch· 
nia pr' watne, również z powrotem powóz ten wdzia.nv był we czwar~ 
do Łodzi kantor Eksp. E. Orenbuch t~1!= :V~ecz0rew. na ·rogu Rozwadow-

.· Spacerowa 3·1-. 3086-S Slr1e7 1 Długiej. Zawiado1nić p Franca 
................ _._.,......., ..... ....,...., ................... Fiszera, Zachod;;ia ~ 57 I-plAtro 

Dyskrecja znpewniona. 3Uf:l8·-2 

rrzez turacjuszó1N · zaijran\c~ 
zostawione bagaże, sprowa­
dzam z powrotem do Łodzi 

Kantor Eksp. E. 0:-enbcsch, 
Spacerowa :!54. 




